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ROLA BCLSZEW1ZMU 
W DZIEJACH

H isto ria  ś w ia ta  o b f itu je  w  d z iw ­
n e p a r a d o k sy . C z ę ś c ie j  n iż  to  s ię  
w y a a je ,  z w y c ię s tw o  je s t  p o c z ą t­
k iem  k o ń ca . S u k c e s  F y r r u s a  n ie  
b y l  w  d z ie ja c h  o d o so b n io n y. T a ­
k im  z w y c ię s tw e m  —  k lę sn ą  b y ł 
d la  le w ic y  p r z e w r ó t  b o ls z e w ic k i 
1 9 1 7  ro k u

D z ie ń  r e w o lu c ji  p a ź d z ie rn ik o ­
w e j to  z w r o Ł .y  m o m en t w  d z ie ­
ja c h . a le  w  z n a c z e n iu  in n y m  n iż  
s t a r a ją  s ię  m u  n a d a ć  b o ls z e w ic y  
T o  m o m en t p o c z ę c ia  n o w o c z e s ­
n y c h  n a c jo n a liz m ó w , b ę d ą cy ch  
g w a łto w n y m  p ro te s te m  p r z e c iw ­
k o  k ła m s tw u  w s z e c h w ła d n ie  r z ą ­
d zą ce m u  lu d z k o ś c ią  p r z e z  p ó łto r a  
w ie k u  z g ó rą

W  a tm o s fe r z e  c ie p la r n ia n e j n ie  
p o w s ta ją  w ie lin e  id e e  a n i p o tę ż ­
n e  r u c h y  W y m a g a ją  one in n e g o  
k lim a tu  —  a tm o s fe r y  w a lk i. P o - 
z a ty m  h a s ła  n a c jo n a lis ty c z n e  
m o g ty  z a tr iu m fo w a ć  d o p iero  po 
zu p ełn ym  b a n k ru c tw ie  ś w ia to p o ­
g lą d ó w  le w ic o w y c h . R e w o lu c ja  
b o ls z e w ic k a  y rz y s p -e s z j ,a  ie n  m o­

m e n t.

G d y b y  R o s ja  m e  s ta ła  s ię  te re  
nem  e k s p e ry m e n tó w  w y z n a w  có w  
M a rk sa , to  —  k to  w ie , ja k  d łu g o  
j e s zc ze  —  n a u k a  te g o  n ie m ie c k ie ­
g o  ż y d a  z a t r u w a ła b y  du»ze n a j ­
l e p s z e j ,  s tu p ro c e n to w o  a r y j ­
s k ie j m ło d z ie ż y . U n iw e r s y te ty  E u - 
f0 p y  — te  n a jc z u ls z e  b a ro m e try  
s p o łe c z e ń s tw a  s ta ły b y  s ię  roz- 
s a d n ik a it  s o c ja liz m u , k o m u n iz­
m u, a n a rc m z m u  i, B ó g  w ie , j a ­
k ich  je s z c z e  z b o c ze ń  in te le k iu a l-  
n ycn  —  w  s to p m u  b e z  p o ró w n a ­
n ia  w ię k s z y m  n iż  w  u b ie g ły m  
w ie k u

C z y ś  p rz e d  r e w o lu c ją  b o ls z e ­
w ic k ą  b y łb y  do p o m y śle n ia  ta k i 
ż y w io ło w y , w p ro » t s p o n ta n ic z n y  
w ybuch  n a c jo n a liz m ó w , ja k i  d z iś  
O D serw u jem y w  c a łe j  E u r o p ie , 
z a g r o ż o n e j p r z e z  in w a z ję  m a r ł  
JLZmu? C z y ż  do  p o m y śle n ia  b y ­
łoby ta k ie  o d w a ż n e  i bezkru m p ro  
u r n o w e  p o s ta w ie n ie  s p ra w y  ż y ­
d o w sk ie j, ja k  to  m a m ie js c e  w  
N ie m c ze c h  i  w  P o ls c e  (tu  n a r a z ie  
ty lk o  n a  ła m a c h  p r a s y  n a ro d o ­
w e j ) .  *,J ak  to, p r e c z  z, ż y d a m i —  
w o ła lib y  w ó w c z a s  sm a rk a ci r e fo r  
lu a to c zy  ś w ia ta . A  „ lib e r ie ,  e g a - 
l i t ć ,  f r a t e m it ć " ,  a  „ p r a w a  c z ło ­
w ie k a  i  o b y w a te la " . „ N ie s łu c h a -  
my w a s , c z a r n i r e a k c jo n iś c i" . 
„ N a d e jd z ie  k ie d y ś  d z ie ń  z a p ła ty , 
sę d z ia m i będziem  w ó w c z a s

a f
m y  i...

u c z y w is c .e ,  z e  s ę d z ia m i w  ra- 
sae e z e g i z o s ta lib y  n ie  e n t u z ja ­
s ty c zn i P o la c y , N ie m cy , c z y  W ło ­
s i  z  p od  c z e rw o n e g o  (e sy  c z a r n e ­
g o )  s z ta n d a r u , le c z  ic h  k r u c z o ­
w łosi i h a k o n o si k o m p a n o w ic , 
a ie  to b y  s ię  d o p iero  p o ty iu  u k a ­
ja ło .

M ło d z ie ż  k o c h a  n ie z n a n e . G r a ­
n ic a  r o s y js k a  le ż y  od n a s  t a k  b l i ­
sk o , z e  e k s p e ry m e n t s o w ie c k i o d ­
b y w a  s ię  n ie m a l n a  n a s z y c h  
o c z a c h  i  p r z e s ta ł  ju ż  b y ć  d la  k o ­
g o k o lw ie k  s e n s a c y jn y m  d o ś w ia d ­
cz en iem . C zerw o n y  z w ie r z  u k a z a ł 
n a m  s w ó j k r w a w y  p y s k  i  w ie m y , 
ż e  to  j u ż  k o n ie c  —  ż e  d a le j n ie  
m a  d r o g i, że ta k  w ła ś n ie  w y g lą a a  
E T t a liz o - a m e  lia s e ł  s k r a jn e j  le ­
w ic y . Z w y c ię s tw o  ko m u n izm u , to 
k lę sk a  le w ic y  n a  ca ły m  ś w ie c ie .

I R o s j i  te n  e k s p e ry m e n t w y j ­
d z ie  n s  dobre. K ied y  ten  n ie ­
s z c z ę ś liw y  k r a j  w y n u r z y  s ię  
w r e s z c ie  z  c z e r w o n e j ła ź n i, to  
b ę d z ie  m ia ł j e j  d o sy ć  n a  la t  t y ­
s ią c  z  h a k ie m . A  ż y d a  w  R o s ji 
p o  ty m  w s z y s tk im  n ie  z n a la z łb y  
n a w e t  D io g e n e s , c h o ć b y  s ię  p o­
s łu g iw a ł  r e f le k to r e m  z a m ia s t  

ia m p k i o liw n e j

A  to  te ż  m im o w o ln a  z a s łu g a  
kolsjsew izm u . B E G E .

bem« >k«kjęmv wielki kapitał (VKll)

artele paraliżują rozwój przemysłu
Drakońskie k a ry  za... pow iększanie produkcji

Z  tr e ś c i  n a s z y c h  a rty k u łó w  
p o d : „ D e m a s k u je m y  obcy k a p i­
t a ł"  w y n ik a  n ie z b ic ie , że  p rz e ­
m y sł j  u co wy, ja k k o lw ie k  b ę d ą cy  
w ła s n o ś c ią  w  80 p io c . w  rę k a ch  
p o ls k ic h , k ie ro w a n y  je d n a k  je s t  
w  s w e j p o lity c e  cen  i ro z w o ju , z 
z a g r a n ic y .

W s k a z a liś m y , ż e  w sz e lk ie  p o­
s u n ię c ia  w  k a r te lu  ju to w y m  doko­
n u je  się  z w ie d z ą  i za  u p rze d n io  
u z y s k a n ą  zg o d ą  p. S k u te z k y ‘ego, 
n a c z e ln e g o  d y re k to ra  fa b r y k i 
„ U n ia "  w  B ie ls k u . O tó ż  p o n ie w a ż  
le n ż e  S k u te z k y  j e s t  je d n o cze śn ie  
k ierow m ikiem  s y n d y k a tu  ju to w e ­
go w  C z e c h o s ło w a c ji, z a m ie s zk u ­
ją c  s ta le  w  P r a d z e  cz e s k ie j, w ie c  
m o żn a  so bie  w y o b r a z ić , ja k  tu 
w y g lą d a  s p ra w a  e k sp o rtu  p ol­
sk ich  fa b r y k  ju to w y c h . D ru g im  
czy n n ik ie m  i o sta tn im  słowTem w 
p o c ią g n ię c ia c h  s y n d y k a tu  ju to ­
w ego w  P o ls c e , k ie r u je  o s ła w io n y  
R o b e rt M a n ch io n , g e n e ra ln y  d y ­
re k to r  fa b r y k i  ,,La C zen sto ch o - 
v ie n n e “ , o k tó ry m  ju ż  dość p is a ­
liś m y  ja k o  o m ię d zy n a ro d o w y m  
szk o d n ik u  Do k a r te m  p rz y d z ie lo ­
nym  je s t  d e le g a t  R a d y  N a d z o r­
cze j w  o sobie  p. R o b e rta  S ch n ee, 
d z ia ła ją c e g o  ś c iś le  w e d łu g  d y re k ­
ty w  o trz y m y w a n y c h  od  R o b e rta  
M a n e h io n a , ja k o  b e zp o śred n ie g o  
p rze ło żo n e g o .

J a k  w  ty c h  w a ru n k a c h  w y g lą -  
■ d a  n a p rz . s p ra w a  m o d e rn iza c ji 
z a k ła d ó w  te j p o w a żn e j gałęz; 
p rzem y słu  p o lsk ie g o , je z e ii  p o w o ­
d zen ie  te g o  p rz e m y s łu  za le żn e  
je s t  od n ręd zyn aro d o w /ych  c z y n ­
n ik ó w ?  O m  n ie c h a j o d p o w ie  § 9 
um o w y syndy kacki^ j, k tó ry  
b r z m i:

Konto ahent obowiązuje się nic 
powiększać w  swej fabryce _ bez 
zgody Centoali ilości wrz-ec.on i kro 
s :n, ani też nie kupować, zam a­
wiać, dzitrżaw ie . t. d .....
P o n ie w a ż  ta k ie g o  ze z w o le n ia  

n ie o trz y m a , w ię c  i n ie  m oże p o­
w ię k s z y ć . J e ż e li  n a w e t  w  ją k i  c u ­
d o w n y sp osób u z y s k a  z e z w o le n ie  
p o z o s ta ły c h  fa b r y k , to  m u si je ­
d n o cze śn ie  z  n a d e jśc ie m  n o w y ch  
m aszyn  —  z n is z c z y ć  p o p rzed n ie  
m a szy n y . T a k i w y p a d e k  m ia ł 
m ie js c e  w  fa b r y c e  L a  Czensuo- 
c h o v ien n e , g d zie  o lb rz y m i m a ją ­
te k  tk w ią c y  w  m a szy n a ch  z a m ie ­
n ion o  n a  k u p ę  szm elcu .

C ie k a w a  je s t  ta b e la  k a i  d o łą ­
czo n a  do u m o w y s y n d y k a c k .e j : 
m. in .:

Kontrahent winny: niezniszczenia 
w terminie ustalonym w  ustępie 7 
§ 9 umowy, starych maszyn przę­
dzalniczych i krosien, zastąpionych 
nowymi —  podiegć Karze do wyso­
kości dwukrotnej wartości tych no­
wych maszyn.
M ożna so b ie  w y o b r a z ić , ja k a  

je s t  w y s o k a  k a ra , sk o ro  fa b r y k a  
L a  C ze n stcch o ^ ie n n e  za  now e 
m a szy n y  —  n a b y te  o c z y w iś c ie  w e 
F r a n c ji  —  z a p ia ć ,la  około  m ilio  
na z ło ty c h , n ie  l ic z ą c  c la . (C o  do 
c ła  z a  te m a szy n y , to  trz e b a  n a d ­
m ie n ić , że  w  toku in n e g o  p ro c e ­
su są d o w e g o  w y s z ło  n a  ja w , że  
f a b r y k a  ta  n ie  o p ła c iła  w ła ś c iw e ­
go c ła  a z ię k i n ied o zw o lo n ej m a 
c h in a c ji  n a  szk o d ę s k a r b u ) .

T r z e b a  tu t a j  dod ać, że w ię k ­
szo ść  m a szy n , z a in s ta lo w a n y c h  w  
P o ls c e  w  t e j ,  g a łę z i p rz e m y słu , 
k w a lif ik u je  s ię  do la m u sa , są  to 
b o w iem  g r u c h o ty  z u b ie g łe g o  s tu ­
le c ia . M o żn a  tam  s p o tk a ć  m aszy­
n y  z la t  1888 a  n a w e t 1884, ja k  
to m a m ie js c e  w  L a  C zen sto ch o - 
v ie n n e .

J e ż e li  w .ę c  dziętci ry g o ro m , opi- 
sanj-m  w  u m o w ie  k a rte lo w e j i z a ­
łą c z o n e j ta b e li k a i  —  m o d e rn i­
z a c ja  z w ią z a n a  je s t  z tak im i tr u d ­
n ościam i, to n ic  d z iw n eg o , że w  
P o ls c e  ż ą d a  s ię  za  k i lg r . w o rk ó w  
ju to w y c h  zł. 2,50, w ó w c z a s  gd y  
z a g r a n ic ą  o trz y m u je  się  te  sam e

w y -o b y , a  n a w e t  m oże lep sze , z a  s p ra w ę  in r.ą , tro s zk ę  o d m ie n n ą : 
z ł, 1,65 za  k i io g r  R ó żn ica  ty lk o  P r z ę d z a ln ia  i T k a ln ia  J u t y  
ta, że n a d w y żk ę  m u si p ła c ić  \ ' „ W a r t a "  Sp . A k c . w  C zęsto eh o - 
P o ls e e  k o n su m e n t w o rk ó w , c z y li ,  w ie  w y b u d o w a ła  so b ie  c ich a cz e m  
cu k ro w n ie , m iy n y , fa b r y k i a zc  ' n o w ą  fa b r y k ę  s z p a g a tó w  kon op- 
to w e  i t. d- n ych . P o n ie w a ż  m a s z y n y  zakupi-

N ie  k o n iec  je d n a k  n a  tym , że J ła  o k a z y jn ie , w ię c  k o sz t te j  fa -  
ia b r y k i  ju to w e  o g r a n ic z y ły  s ię  b ry k i b y ł n ik ły , 
ta k  d a iece  w  sw o ich  p r a c a c h ,  ż e !  C d y  n a  r y n e k  w y p u szczo n o  
n a  p rz e p ro w a d z e ń '"  m o d e rn iza c j p ie r w s z ą  p a r t ię  s z p a g a tó w , po-
sw y c h  za k ła d ó w  m u szą  u z y s k a ć ; 
z ezw o le n ie  k o n k u r e n c y jn y c h  f a ­
b ry k  (co  je s t  a b s u r d a ln e ) . M a m y 
do z a n o to w a n ia  d o ku m en t ś w ia d ­
c z ą c y  o ce lo w y m  h a m o w a n iu  r o z ­
w o ju  i in n y ch  g a łę z i  p rz e m y słu  
i t a k : . J j

F a b r y k a  „ S tr a d o m "  lis te m  z 
d n ia  8  c z e r w c a  1929 r . o b o w ią zu ­
je  się  n ie p o d ejm o w a ć k o n k u re n ­
c ji  z  faD ryką L a  C zen sto ch o - 
v ie n n e  ’ w  d z ie d z in ie  w yro b ó w  
b a w e łn ia n y c h  i z a s tr z e g a  so b ie  
w za m ian  o ch ro n ę  fa b ry k a c ji w  
d z ie d z in ie  kon opn o - ln ia n e j.

P r z e t łu m a c z y w s z y  to na z ro zu ­
m ia ły  ję z y k  o zn a c za  to j a  się  
o b o w ią z u je  n ie  w yD u d o w ać f a ­
b ry k i w yro b ó w  b a w e łn ia n y ch , a 
ty  w za m ia n  z r e z y g n u j z  c h ę c , 
z o r g a n iz o w a n ia  fa b r y k i  w yro b ó w  
ko n o p n y ch  i ln ia n y c h . T a k  oto 
s ię  p rz e d s ta w ia  ro z w ó j p o lsk iego  
p rz e m y słu .

G d y b y  kto  je s z c z e  m ia l w ą t­
p liw o ś c i, to  p rzy p o m n im y  m u

K O i . C E  b e z  
K O Z

w s t a ł  n ie n o to w a n y  d o ty c h c z a s  
z a t a r g  w  s to s u n k a c h  m ię d zy  tą  
fa b r y k ą  a fa b r y k ą  Sp . A k c . S tra  
dom  w  C z ę s to c h o w ie . P r e z e s  
„S n -a d o m ia "  z e r w a ł w s z e lk .e  
s to su n k i i k o n tra k ty  łą c z ą c e  go z 
fa b r y k ą  „ W a r t a " .  Z a ta r g  sze d ł 
ta k  d a lek o , że  d o s ta w c a  d o s ta r­
c z a ją c y  c o ś k o lw ie k  fa b r y c e  „ W a r  
ta "  b y l u w a ż a n y  za ..zaciżum io- 
n e g o "  i w s z e lk i  w stę p  do f a b r y ­
k i „ S tr a d o m "  b y l m u w zb ro n io n y .

P o  d łu ż s z y c h  p e r tr a k ta c ja c h  
d oszło  do p o ro z u m ie n ia : F a b r y k a  
„ W a r t a "  z o b o w ią z a ła  s ię  w s t r z y ­
m a ć p ro d u k c ję  s z p a g a tó w  ko n o p ­
n ych , w y d a lić  ro b o tn ik ó w , z lik ­
w id o w a ć  ten  d z ia ł i s p rz e d a ć  f a ­
b ry c e  „ S tr a d o m "  w sz e lk ie  m a s zy ­
n y  n a  szm elc.

N ie s ły c h a n e , a  je d n a k  p r a w ­
d ziw e . O to  p ra w d z iw y  „ro zw o j". 
P o ls k ie g o  p rz e m y s łu . B e zw g lę d - 
n ie  w y r z u c a  się  na b ru k  ro b o tn i­
ka , bo s ą s ia d  z a p ła c ił  sło n o  za 
s ta r e  m a szy n y , k ie s ze ń  a k c jo n a ­
r iu s z y  n a b ita , to g ru n t.

Księstwo Kenta na ulicach Ktatoa
Łańcut p rzy g o to w a n y  na przyjęcie gość

P r z e ś la d o w a n ie  

katolik O w
w tfeksyku

W A S Z Y N G T O N , 1 . 8 . K o ś c ió ł 
'św' K a t a r z y n y  S ie n e ń s k ie j n a  

k p  c -A rg en tyń sk im  w' m .eś- 
ć i e  M e k sy k u , p rz e z  ( j)u żtzy  czas
■zamknięty przez władze( został

c d d a r y  p e w n e j se k c ie  p ro te s ta p g  
łciej, Kato » y  w y s to s o w a li w obec 
te g o  do ra d u  p ro te s t . W  k o ś c ie le  
ty rn  z n a a u je  s ię  o to czo n a  w ie lk ą  
‘c z c ią  f i g u ra  M a tk i Bosk-.ej,

TJkJU ŹtU CZUM k...

AMEKYKANIZD  
JEMY SIĘ

P r z y j e ż d ż a ł y  t e r a z  w y c i e c z ­
k i  z  A m e r y k i .  G d y  o g lą d a ć  c m  j 
j e ,  j a k  z w i e d z a ł y  W a r s z a w ę  j 
to  b y ł o  m i  w s t y d .  B o  c ó ż  m y  ■ 
p r z e d s t a w i a m y  w o b e c  \ m e r y -  
k i  —  k r a  ju  r c k o r d o w .  P r a w i c  
uic.

A l e  d z i ś  c h o d z ę  j u ż  s p o k o j ­
n y  i  d u m n y  N i c p o t r z e b u j c -  
m y  s ię  w s t y d z i ć ,  n a r e s z c i e  d o  
r ó w n a l i ś m y  N o w e m u  Ś w i a t u .  
B o  o to  p r z e c z y t a ł e m  n o t a t k ę  
z  t a k i m  t y t u ł e m  „ K r a d z ie ż  
s a m o c h o d u ,  p o z o s t a w i o n e g o  
b e z  d o z o r u N a j l e p s z y  d o  
w ó d  n a s z e j  a m e r y k a n i z a c j i  
d a w n i e j  k r a d l i  p a c z k i ,  p ie r n ą  
d z e ,  co  n a j w y ż e j  r o w e r .  N a r e ­
s z c ie  d o b r a l i  s ie  d o  s a m o c h o ­
d ó w

A N  i 0 n ic  t y l k o  j e d e n  p o ­
w ó d  d o  d u m y .  J e s t  j e s z c z e  
d r u g i .  O to  P o l s k a  a g e n c j a  
A g r a r n a  p o d a j e  n o t a t k ę :  „ C ze  
s t o c h o w s l d e  w i ę z i e n i e  p r z e p e ł  
m o n ę .  D o  P i o t r k o w a  z o s t a ło  
w y w i e z i o n y c h  i>0 w i ę ź n i ó w  z  
C z ę s t o c h o w y ,  k t ó r y c h  p r z e ­
t r a n s p o r t o w a n o  d la t e g o  ż e  
d o m  k a r n y  n a  Z a w o d z m ,  w  
C z ę s t o c h o w i e ,  b y l  p r z e p e ł n i o ­
ny '- .

T a k ,  t a k  a m e r y k a n i z u j r m y  
się.

P o w o l i ,  p o w o l u t k u ,  a l e  c i ą ­
g le  n a p r z ó d .

Niewątpliw ie jest io  wielką 
zasługą „C z e r w o n ia k ó w s m a  
kuwicic podających opisy 
wszystkich zbrodni i wyczy­
nów gangsterów, i  delektują­
cych się statystykami przestęp 
czości w Ameryce.

W r e s z c i e  n a s i  „ a o l in ia r z e "  
i  ,.s z o p e n f e l d z i a r z t  z a w s t y ­
d z i l i  s ię  i  p o s t a n o w i l i  d o r ó w ­
n a ć  s w o i m  k o l e g o m  z  N o w e ­
go J o r k u ,  c z y  te ż  C h ic a g o .

N o  i  p o s t ę p  je s t .  D o b r y  
p r z y k ł a d  u m i e j ę t n i e  p o a a n y  
p o d z i a ł a ł .

Kiedyż wreszcie, ocenimy ci 
che zasługi „Czerwoniaków .

b . B E Z A

P r z y ja z d  ks. K e n tu  z m a łżo n k ą  
ao K a to w ic  i K r a k o w a  w y w o ła ł 
w ie lk ą  s e n s a c ję , ch o ć k s ię stw o  
p o d ró ż u ją  in c o g n ito  bez żad n ej 
ś w ity . J u ż  w  B y to m iu  , o c z e k iw a ł 
d o s to jn y c h  g o ś c i z a p r z y ja ź n io n y  
z ro d z in ą  k s ię s tw a  K e n tu  h r. A l ­
fo n s  Kozit-H * P o k le w s k i w ra z  z 
m a łżo n k ą . H r. P o k le w s k i u p rze ­
d z ił w ła a z e - g r a n ic z n e , że  a s ie - 
stwro za  c h w ilę  p r z e je ż d ż a ć  będą 
g r a n ic ę  p o p rze d za n i p rz e z  je g o  
sam o ch ó d , p rz y c z y m  p o d a ł n u m er 
sv 'e g o  a u ra , ta k  że  p rz e ja zd  k s ię ­
s tw a  p rz e z  g r a n ic ę  m e z o s ta ł pra  
w ie  p rz e z  n ik o go  z a u w a żo n y

P o d k r e ś lić  n a ie ż y  u p rze jm e  z a ­
c h o w a n ie  s ię  w ła d z  g r a n ic z n y c h , 
k tó re  w id z ą c  z b liż a ją c y  s ię  sam o ­
chód  h r. P o k le w s k ie g o  i z d ą ż a ją ­
c ą  za n im  d ru g ą  lim u z y n ę  R o lls  - 
R o y ee  p o d n io s ły  s z la b a n  i p rz e ­
p u ś c iły  m o m e n ta ln ie  o b y a w a  w o ­
zy. A u to  p ro w a d z ił o so b iśc ie  k s ią  
ż e  K e n tu , oboli n ie g o  s ie d z ia ła  
ks. M a rin a , ty ln e  m ie js c a  z a jm o ­
w a li:  s e k r e ta r z  o s o b is ty  k s ię c ia  i 
sz o fe r .

WIECZÓR 
W KATOWICACH

W K a to w ic a c h  k s ię s tw o  sp ę d zi­
li  w ie c z ó r  w  to w a r z y s tw ie  p p. K o 
z ie ł ł  - P o k le w s k ic h  i h r. B e n e d y k ­
ta  T y s z k ie w ic z a  R a n o  o go d z 10 
po s p o ż y c iu  p o siłk u , d o s to jn i g o ­
ś c ie  u d a li s ię  p ieszo  u lic a m i K a ­
to w ic  na s p a c e r  w  to w a r z y s tw ie  
p, P o k le w s k ie j.

P a n i Z o fia  K o z ie ł!  - F o k le w s k a  
j e s t  ro d o w itą  A n g ie lk ą , z dom u 
b a ro n ó w n ą  S to e ck e l i od  d z ie c iń ­
stw a  u tr z y m u je  p r z y ja z n e  s to ­
su n k i z c a łą  ro d z in ą  k ró le w s k ą . 
Ś w ia d k ie m  ślu b u  pp P o k le w s k ic h  
k tó r y  o d b y ł s ię  w  19 19  r. w  L o n ­
d y n ie , b y ła  k r. A le k s a n d r a , żon a 
k r ó la  E d w a r d a  V II . J e s t  o n a m a t­
ką  c h rz e s tn ą  s y n k a  pp. P o k lew - 
sk ich .

Z K a to w ic  k s ię stw o  u d a li s ie  do 
K r a k o w a , g d zie  o p ro w a d z a n i 
p rz e z  pp. P o k le w s k ic h  z w ie d z ili 
W a w e l, k o śc ió ł M a ria c k i, poczem  
od b yli d łu ż s z y  s r a c e r  po u lica ch  
nu as  ta

P o ja w ie n ie  się  a n g ie ls k ic h  g o ­
śc i n a  u lic a c h  K r a k o w a  w y w o ła ­
ło z ro zu m ia le  p o ru sz e n ie , podk~e- 
ś h ć  je d n a k  n a le ży , że p u b licz n o ść

P r a k t y k s i  le k a r s k a
Minister Opieki społecznej zarządzi) 

aby odbycie przez oficera po ukończę 
niu szkoły podchorążych sanitarnych 
praktyki szpitalnej wredlug programu 
M. S. W ojsk, uważane było za odby­
cie przepisowej, wstępnej praktyki 
ogólno - lekarskiej.

m im o iż k s ię s tw a  o d ia z u  p o zn a ­
ła , z a c h o w y w a ła  s ię  b a rd zo  d y ­
sk re tn ie  n ie  p r z e s z k a d z a ją c  zu ­
p e łn ie  d o sto jn y m  go ścio m  w  ich  
sp a ce rze . W  c z a s ie  p o b ytu  k s ię ­
s tw a  K e n tu  w  K ra k o w ie  „h o n o ry  
dom u" p e łn ił h r . P o to ck i, w  k tó ­
rego  s ły n n y m  domu „P o d  b a ro n a ­
m i" o boje  k s ię stw o  z a trz y m a li się  
aż io  i>oniedziałku la n o .
~"W Ł a ń c u c ie  ukoń czono ju ż  o- 
s ta tn ie  p r z y g o to w a n ia  Jó p r z y ję ­
c ia  g o ści.

ARYSTOKRACJA  
I DOSTOJNICY

Z o k a z ji w iz y ty  k s ię s tw a  w ła ­
ś c ic ie l Ł a ń c u ta  A lfr e d  h r. P o to c ­
ki z a p ro s ił c a ły  s ze re g  d o s to jn i­
kó w  p a iis tw o w y c h  o raz- osób z a- 
r y s to k r a c ji  p o ls k ie j i z a g r a n ic z ­
n ej. W  c z a s ie  cz te re ch  dn i p o b ytu  
k s ię s tw a  K e n tu , b a w ić  b ęd ą  w  
Ł a ń c u c ie  m in . B e c k o w ie , ks. L ic h  
te n s te in , ks. C z a r to r y s c y , ks E u - 
g e n iu s zo w ie  L u b o m irs c y , k r  Ro- 
m ano-stwo P o to c c y , am b. J e r z y  
hr. P o to c k i, pp. K o z ie lł  P o k lew - 
s c y , h r . T y sz k ie w ic z ', Ks. A n d r z e j  
S a p ie n a , w o je w . B ily k , płk- Mo­
ra w sk i, o ra z  c a ły  sze re s  p rz e d s ta ­
w ic ie li  a r y s to k r a c j i  p o ls k ie j.

W  SPANIAŁY  P O W O Ź
Po p a rę  k s ią ż ę c ą  wry je d z ie  na 

s t a c ję  w  Ł a ń c u c ie  w s p a n ia ły  
d w o rsk i p o w ó z, z a k u p io n y  sw e g o  
cz a su  w  P a r y ż u , z a p rz ę ż o n y  w  
cz w ó rk ę  ra s o w y c h  k o n i, d w ó ch  
w o ż n ico w  w  p a r a d n y c h  lib e r ia c h , 
kon n o kierow ’ a ć  b ę d zie  z a p r z ę ­
giem , z a ś  d r u g ic h  d w ó ch  w  s tr o ­
ja c h  d w o rsk ich  s ie d z ie ć  b ęd zie  z 
ty łu  p o w o zu  n a  w yso k im  k o źle.

A p a rta m e n ty  p rz y g o to w a n e  dla  
d o s to jn y c h  g o ś c i  u rzą d z o n e  s ą  z 
k r ó le w s k im  w p r o s t  p rz e p y ch e m  
Z n a jd u ją  s ię  on e n a  p ie r w s z y m  
p ię trz e  w  p ra w y m  s k r z y d le  p a ­
ła cu , P r o w a d z i dc n ich  t, zw . k o ­
r y t a r z  za ch o d n i, w 'zd lu ż k ró re g o  
u sta w io n o  w s p a n ia łe  d z ie ia  s z t u ­
k i, z k tó r y c h  s ły n ie  ła ń c u c k i z a ­
m ek.

N a jw y tw o r n ie j  u rzą d z o n y  je s t  
k o r y ta r z  n a s tę p n y , p r o w a a z ą c y  
b e zp o śred n io  do k o m n a t p rz e z n a ­
cz o n y c h  d la  k s ię s tw a  K e n tu . To­
n ie  on c a ły  w  p rz e p ię k n y c h  k w ia  
ta ch , a  ze  ś c ia n  s p o g lą d a ją  p o r­
tr e t y  h e tm a n ó w  i  d o s to jn ik ó v r w  
d e lia c h , p a n c e rz a c h , z  b u ła w a m i 
w  d ło n ia c h ;  to p ro to p la ś c i d z i­
s ie js z y c h  w ła ś c ic ie li  Ł a ń c u ta  
P o to c c y , C z a r to r y s c y , R a d z iw iłło ­
w ie , S ie n ia w s c y , L u b o m irs c y , San  
g u sz k o w ie , R z e w u s c y  i O p a liń ­
scy . F o d  ś c ia n a m i w  g a le r i i  s to ­
ją  p ięk n e  s ty lo w e  m eb le  s p o r z ą ­
dzone Z n a js z la c h e tn ie js z y c h  g a ­
tu n k ó w  drzew , b o gato  in k ru sto  
w a n y ch .

Apartament lwisstwj. skiack si;

z p o k o ju  s y p ia ln e g o , 
d u a ru  i w y k w in tn e j, 
u rzą d zo n e j ła z ie n k i.

sa lo n u , bu- 
lu k su so w o

CHIŃSKIE POKOJE
N a  tym  sam ym  p ię trz e  m ie sz ­

c z ą  s ię  a p a rta m e n ty , w  k tó ry c h  
zam ieszk a  k s ię ż n a  
D la  p p. K o z ie ł - P o k le w s k ic h  za  
re z e rw o w a n o  s ły n n a  p o k o je  c h iń ­
sk ie , p o k ry te  p o żó łk łą  p o lic h ro ­
m ią. D o w n ę tr z  ty c h  p o ko i d o sto ­
so w a n e  s ą  o r y g in a ln e  m eble  w  
s ty lu  L u d w ik a  X V I, k r y te  p rz e ­
ś lic z n y m  z ło to g ło w ie m  ch iń sk im . 
P o k o je  te  p o s ia d a ją  s p e c ja ln y  
u rok i w y w ie r a ją  n ieza p o m n ia n e  
w ra ż e n ie . Ic h  a m fila d a  s ta n o w i 
ja k b y  z u p e łn ie  o d rę b n ą  w y s p ę  w 
c a ło ś c i zam k u  ła ń c u c k ie g o .

P a ła c  w  Ł a ń c u c ie  je s t  r z e c z y ­
w iś c ie  r e z y d e n c ją  go d n ą  k ró ló w , 
to te ż  d o sto jn i g o ś c ie  p r z e b y w a ­
ją c  w  nim  p rz e z  4 d n i, n ap ew n o  
w y n io s ą  ze sw'ego p o b ytu  ja k n a j-  
m ilsze  w ra ż e n ie .

RÓŻNE PLANY
R u d a  m i n i s t r ó w  w e  F i a n c j t  

z a t w i e r d z i ł a  p l a n  s k a s o w a n i a  
w  r o k u  p r z y s z ł y m  13.001 k lrr  
i ó r ó w  k o l e j o w y c h .  W obec .,  r o z  
r o s l u  s z o s  i  a u t o m o b i l i z m u  są  
o n e  b e z u ż y t e c z n e .

R a d a  m i n i s t r ó w  w  i n s c e  
s z y k u j e  s ię  d o  i n t e n s y w n e g o  
p r z e c i n a n i a  w s t ę g  w  p r z y ­
s z ł y m  r o k u .  W A d / e  p i a n u  n ia  
b y ć  w y b u d o w a n y c h  k i m .
n o w y c h  t o r ó w  k o l e j o w y c h .

ZA CO SiE SIEDZI?
IV’  c e l i  w i ę z i e n n e j  o g ó ln a

r o z m o w a :
—  A  k o l e g a  z a  co  tu  t r a f i ł .
—  W l a ł e m  w  b a r z e  k i t l t ę  

s z e k  w ó d k i  d o  k u f i  a  p i w a  i 
w y p i ł e m .  A  p a n ?

—  P o d a ł e m  g o ś c io w i  w ó d k ę  
w  k a r a f c e .

—  J a  r o z g o t o w a ł e m  b w a k a  
i s o k  a o l a i e m  s o b ie  d o  h e r ­
b a t y

—  J a  p o s a d z i ł e m  n a  bab  o- 
n i e  w  d o n i c z c e  j a k i e ś  z i e l s k o ,  
p o l i c j a  s t w i e r d z i ł a ,  ż e  to  t y ­
to ń .

—  J a  z r o b i ł e m  i  w y p i i e m  
o d w a r  z  k a r i o f l i ,  o r z e c z o n o ,  
z e  to  a l k o h o l .

—  J a  p o  r a z  w z e c i  w  c ią g u  
t y g o d n i a  s k o c z y ł e m  d o  W i s ł y  
z  m o s t u  w  z a m i a r z e  s a m o b ó j ­
c z y m

—  J a  p r z e s z e d ł e m  ulicę, a o  
u k o s  i  n i c  m i a ł e m  c z e m  z a p ł u  
cić .

—  J a  u c a ł o w a ł e m  p u b l i c z ­
n i e  w  a l e j a c h  n a r z e c z o n ą .  A  
p a n  I

Ja?  E e ,  d r o b ia z g ,  z a m o r ­
d o w a ł e m  r o d z i n ę  z  6 -c iu  o só b  
i 2  s łu ż ą c e .

W s z y s c y  z a m i l k l i ,  a „d ro - 
b ia z g "  z i e w n ą ł  i r z e k ł .

■—  O k r o p n i e  t u  n u a n o ,  c h y ­
b a  w e z m ę  u r l o p  z d r o w o t n y  na  
parę. m ie s ię c y . . .

PRzEŚłuADOWi ANIA
B r o d a c z e  a l a r m u j ą  o n o w e  i 

f a l i  p r z e ś l u d o u . a r ,  k t ó r y m  ule. 
L ic h te n s te in .!  n i e s z c z ę ś n i  ż y d z i  n a  l in i i

k o l e j o w e j  K r a k ó w  —  O ś w i ę ­
c i m .  M i a n o w i c i e :

K o n d u k t o r z y  n ie  w p u ś c i l i  
d o  p r z e d z i a ł u  d w ó c h  p e j s a c z y  
c h o ć  m i e l i  b i l e t y  M ie l i  z  so b ą  
Ijo s k r z y n i  z  ż y w y m  d r o b i e m .

N a c z e l n i k  r u c h u  w y p u ś c i ł  
p u n k t u a l n i e  p o c i ą g  c h o ć  d o ­
n i e s i o n o  m u ,  ż e  r a b in  j u ż  
i d z i e  n a  d w o r z e c  i z a  10 m i n u t  
b ę d z ie .

P o w a ż n y  k u p i e c  w  c h a ł a c i e  
p r z y ł a p a n y  n a  j e ź d z i e  n a  g a ­
p ę  z o s t a ł  w y s a d z o n y  n a  p i e r w  
s z e j  z  b r z e g u  s ta c y j c e  c h o r  
s p i e s z y ł  się. d o  K r a k o w a  w  p i l  
n y c h  in te r e s a c h .

A n t y s e m i t y z m  c h u l i g a ń s k o  
s z a l e j e !  ( k o l . ) .


